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Na marginesie konferencji w sprawie walki ze szkodnikami 
metodq sterylizacji scrmcE>w 

(Warszawa, 20 I 1970 r.) 

Konrf,erencję z,organiz-owała Se1kcj.a Entomologii Stosowanej Polski.ego Towa­
rzyst•w.a En·to,molo-gicznego. ,Szk'oda, ż1e na tego ro1dzaj·u zebran;ie, insipiFu·jące· nowe:, • 

postępowe i - jak wy,nika ze słów referentów __._ wiele obiecu'jące metody, będące 
w istocie rze.c,zy meto,dami ekologiczny-mi, pomini,ęto w zawiadomieniach ekolo­
gów-,t•eorety.ków. W1pr.aw,dzie obecni przedstaw,iciele nau:ki ,ochrony roś1in s,ą eko- · 
logami co n.ajm.niej w dużej częśc1 i i ja.ko elkolodzy za·bierali głos, jed·n.a1k przy 

• 

dzisiej1szym rozw-oj,u i zróżnicowani,u dyscyplin ekolog;icznych to je·szcze mało .. 
R.ei.fie.rowali ·sprawę erubu·zj,aści zwalozan.ia szJkodniltów tą metodą. Zel5ran.i przy- . 

jęli lbarid.zo 1przychy•l·nie w_yw1od1y referentów. Możn.a oetzekiwać w na:tura·ln.ej kolei 
rzeczy ekspery·ment.ów ba,dawczych n.a temat szczegół.ów w,pr-owa,dzania tej metody 
do · p,r.akty,k,i. W.a.rto byłoby wystuch.ać i ipr·zedyskutować uwagi, które nasuwają 
się wł.aśnie t-e•oretykom. Mogłoby to -n1a przykład przys,pieszyć zapewnienie pr·a­
widłowych warunków ,pracy ,praktycznej, zamiast dochodzić d-o nich m,ozolną me­
todą ,,,prób 1i błęd.ów''. 

O,to g.ay;ść ·uw.a1g, k ,tóre na,su•wają się z teoretyczne-go punkt·u wkl·zeni,a. 
N~eprawdopo1dobii,a jest omnLpotencja ,metody: jej ni·ezawodność i p.raktyczn.a 

skuteczność w każdej sytuacji. Jak zwykle w \przypadl{ach interwencji w s1kom-
• 

plikowane sytu,acje bi,oc•enotyczne, efektywność zabiegu uzałeżniona 1być musi od 
szczegółowych waTunlków ekologicznych, w j.akich d'okonujemy z.abiegu. I to ni,e 
tylko ogólnie znanych warunków j.ak: wilgotność tem,peratura, o,kres ro-zwoju 
osobniczego itp., .ale również należy oczekiwać zależi1ości od b.ar,dziej subtelnych 
oko1iczności; na przyikł,ad opis·ywany \V refer.acie sc,hemat Knitha pełnej ekstermi­
nacji sz.kodnika może się ,przecież reali ·zo\vać tyl1ko w bardzo szczególnych sy­
tua0jach. Takich mianowicie, by pr·ocento\t\re z,mniejszenie ilości urodzeń (i;iości 

jaj1) od1bijało się w podobnym stopnitl na ilości d-0j1„załych samic tego pokolenia. 
• Innyimi, słowy - rby naturalna śmiertelność form młodocianych od1bierała ,podobne 

pr,ocento\vo żniwo, jednakowe przy dużym jal~ i przy małym zagęszczen1iu danej 
populacji. Jest t'o możliwe, .ale \V naturaln·y"m \zwy~kł)rm'' biegu rzecz)' ocze.ku1je­
my, że ,przy dluiżych z.agęszczeniach śmierteJ.ność będzie wd~ksza, ,a p1·zy rozrze­
dzeniu ,populacji będzie słabła. Referenci podawali prz)T'kłady re.al:zowan ·a się spad­
ku iczebności popułacji pTzy sterylizacji części jej s,amcó~r· konsekwen\tn1ie 
jałowości części j.aj. Przytoczmy przypadek, gdy jało\vość jaj nie przeszk,adrza 
masoi\vemu występowaniu gatunku. Na Zjeźdz·ie Zoologów w Lublinie referowano 
taką SJ tuację z z:elonymi żabami. Znaliśm}1 tI·zy gatun1ki krajo\\re tych żab. 

http:szczeg��.�w
http:ekspery�ment.�w
http:na:tura�ln.ej
http:lbarid.zo
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Mało liczne: Rama ridi.bu.nda i Rana Lessonae, ora·z bardzo li'czna Rana escuLenta L. 
Otóż ,okazuje się, że płod,ne są tylko R. ridibunda :i R. Lessonae, d·wa -odrębn, e ga-

. 
tun:ki', n,atomi.ast ltzw. R. esculenta jest hy1bryidą dwóch poprze,dnich i j.ej j.aja 
są jałow.e. Co to oznac.za? W natur.alnych przyrodniczy·ch ·Oko•liczn,ośc1iach tZachodzi 

( ~ 

1syt·uacja, gdy d,uża część (pr·zeważ.ająca) skrze1ku ża·b zielonych jest j .ałowa. ·Mimo 
\ tego na brak ża;b zielon,ych w stawach i mł.akach narzek,ać nie ,można. z .atem: 

sam.o tylk•o dop.row.adz,enie ,do jałowości znacznej ilości jaj ·nie zawsze d1ecyduje 
o ,,_przyd:u·szeniu'' ilościowego pojaw,u g,atilln1ku. 

Szczególnej uwa1gi1 r dys•k1usji wym.aga s·prawa środk.a użytego do s·terylizacji. 
Przytoc·zor: e ,przez ref,erentów korzyś:ci w 1po·sltaci zmnie1jszenia chemizacji insek­
tycydami środowis,ka są czymś •b,ar,dzó nęcący,m. Ale zauważmy, że a,rgument 
te.n tr,aci .sw·oją w.artość, j .eżeli. by sto-sowało się chemosterylan.ty. A n.a to raczej 
-się zanosi. Oznacz.ałoby to zupełnie nierozpoznane je·szcze konsekwencje krążen·la 

tyich ' chemikalii w przyrodzie. Nie mówiąc już o powszechnej 1d1ostępności w han­
dlu i rozpows1zec,hnieniu wśró·d ·ludności śro,dków o znacznej to,ksyc.zno.ści . 

Warto 1przed1ys,kuto,w,ać t.a·kże •skutki. 1biocenotyc,zne w·prow.ad·zen1ia na stałe 

tych chemiJka,Iii w śro·dowiisko przyro1dnicze. ·Pamięt,ajmy, że 1DDT w jakimś 
' 

stop.niu ·stało się ojcem pro1blemu: Tetranychidae (,,czerwony pajączek''). A chemo-
sterylanty? 

1Rzuciłie,m it,u p. arę doraźnie skojar,zonych .spr.aw. Być może nie· błahych. Warto 
chy1ba przedys,k·utować dokł.adniej w gronie zainteresow,ainych ,badaczy za,ga,dnie­
nia ekologiczne, 1bard·ziej specj,alne, wiążące ·się ze sprawą gospo·darczego stoso­
wani.a obiecujące1j, jak 1nas inform-ują, m_et·ody ,sterylizacyjnej walki ·ze ,szkodni-
kami roślin. -

K. Tarwid 

http:chemosterylan.ty
http:oznac.za

